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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Miecaów 19 Grudnia. (ART: NAD: ) 

DO RZĄDU TYMCZASOWEGO 
KROLESTWA POLSKIEGO 
OBYWATELE OBwonu MiecHOowWSKIEGO. 

$znnowni Mężowie! Wiadome nam sa od 
dni ośmiu wypadki warszawskie , wiadome i 
poświęcenia się wasze, w chwili, gdy nawał 
burzy trudnieyszym robił sterowanie nawą. — 
Lecz mewsnurzyliśmy Wam dotąd naszych 
uczu”, me dla tego, abyśwee waszego po. 
Święcenia nieumieli cenić, lecz dla tego, że 
we wszystkich Waszych czynnościach , aż do 
dnia 3 grudnia, niew dzieliśmy nic więcev, 
jak chęć przywrócenia porządku, wyiedna- 
nia popraw, irękoymi wykoasmia nadal kon- 
stytucy?. 

Odezwa dopiero wasza z dnia 3 grudria, 
gdzie nam powi-dacie: Że przyszła już kaley 
szczęśliwa, w którey wszvstkie siły narodu 
z całą dzielneścig w obronie swobód narodo- 
wych stawać powinny ;— wymaga całey na- 


szey wdzięczności, gdyż w tey dopiero ode» 
zwie waszey, widziemy, Żeście Życzenie i u- 
czucia nasze pojęli. Nie popraw bowiem w 
konstytucri, która dotąd nigdy wykonywaną 
mieb;łe, nie odpowiedz ałności ministrów, nie 
zmiany tego lub owego rozporzadzenia Żąda» 
mv; — lecz adamy, aby szlachetna nasza 
oyczyzna stanęła między narodami europey= 
skiemi, w naleźacym jey rzędzie!! 

Gdy działać będziecie w tym duchu, 
hadźcie szanowni Mężowie przekonani, Że 
wszelkich ofiar od mas żądać możecie, i Że, 
im więcey żadacie, tym wdzięcznieysi Wam 
za to będziemy. W żadney krwawey walce 
oyczyzny, Krakowiacy wyprzed.ić się nieda» 
li, jakżeby dzi$, gdzie idzie o byt nasz! o 
wydobycie braci naszych z jarzma niewolni- 
czego! mógłżsby który Polak, wszystkiego 
nienieść na ofiarę oyczyźnie. 

Czujemy dobrze całą trudność położenia 
naszego, lecz samo niebezpieczeństwo robi 
nas mocnieyszemi. — Pamiętaymy wszyscy, 
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Że jesteśmy temi samami Polakami, o któ- 
rych sławny autor history: i naoczny Świa- 
dek ostatnich wojen powiedział: “že Polacy 
“w czynach wojennych obiecują więcey ni- 
< želi podobieństwo wykonać pozwala, w 
* wykonaniu zaś samym, więcey rob.ą niż 
“ obiecali. ,, — 

Wydobyty nareszcie został miecz z nie- 
wolniczey pechwy, odrzuciemy tę dałeko od 
siebie! Przybyliśmy do brzegu długo miota- 
ni falą nieszczęścia, spalimy okręt, niech 
słaby, jeżeliby się który znalazł, niewidzi nae 
dziei odwrotu. 

Nieodrzucamy ohcey pemocy, lecz niespu- 
szczaymy się bynaymniey na nia, ufaymy 
gobie; sobie jedynie i Bogu, a będziemy mo- 
cnemi; na wezwanie wasze jakby czarodziey- 
ska sztuką uzbroiło się w województwie nae 
szóćm w cztery dni blisko sześćdziesiąt tysię- 
cy kosynierów pod nazwiskiem straży bez- 
pieczeństwa. Jeżeli czego niewatpiemy nne 
województwa z równą goiliwością działały, 
macie przeszło 480,000 kosynierów gotówzch, 
prowadzonych przez byłych officerów woysk 
Xięztwa Warszawskiego, 

Żądanie Krakusów konnych, tysiące ich 
za kilka: dni stanie gotowych biedz tam , 
Tym 
chętmiey ich poprowadziemy na pomoc oy- 
czyźnie , iż wybór wasz nominując na Na- 
Czelnego Wodza JENERAŁA CHŁOPICKIEGO Za- 


głzieby ich oyczyzna potrzebowała. 


pewna nam, Że ta siła dobrze użyta zosta- 
nie. —Niepozostaje nam jak składargc Wam ten 
hołd wdzięczności, za pojęcie uczuć naszych, 
powtorzyćĆ tczema z Wami: “Naród z woy- 
skiem, woysko z narodem, a Bóg dobrey 
depemoże sprawie. „ — 

Warszawa 15 Grudnia. — Papiery Han- 
kiewicza , byłego sekretarza kommiscy! spra- 
wiedliwosci , zabrano i w banku złożono. — 


Na Ratuszu głównym umieszczono ozła pol- 


skiege, pod nim w złotych literach jaśnieje 
wiersz następujący : 

Dawne wyrocznie Lecha Niebo dziś ogłasza, 

Polacy! to nasz orzeł, ta ziemia jest nasza. 

Armaty tureckie sprowadzone z Warny 
tworzyć będą nową baterya już urządzoog.— 
W Zamościu uzyskało między innemi wol- 
ność 12 uwiezionych, którzy bez żadnego są* 
du i wyroku wrzuceni byli w ciernnice tey 
twierdzy. Niektórzy z nich po kilka lat sie- 
dzieli. Kilku kazał był monarcha już dawe 
no uwolnić; ale nadaremnje, miesłuchano go. 
Liczbę powyższą składal : duchowny, 8 woy- 
skowych i 3 obywateli (PP. Kurzewscy i Bo- 
czkowski. — Listy prywatne z Berlina dono- 
szą, że Francya i Anglia zawarły przymierze 
przeciw Prussom i Rossyi. — Remonta dla 
artylleryi naszey z 500 koni przeszła szcze 
$liwie granicę ressyjską i daży ku Warszaw:e, 
— Donosżą z Płocka , Że tam przybyło do 50 
Tandwerów z Pruss, którzy zapewniajg, iż 
ich jeszcze wiącey przybędzie, aby służyć 
dawney swoy oyczzŹnie. 


Wielce wdzięczen jestem P. Wolickiemu 
za te, że ogłosił rozmowę swoją z Cesarze- 
wiczem Konstantym opuszczajgcym nasz kray, 
który przez swych służalców uciemiężał i 
dręczył. Jeśli tylko prawdziwem: są uczucia, 
jakie objawiał Cessarzew:cz, jeśli usłucha gło- 
su zdrowey poltyki i ludzkości, jeśli zechce 
uczuć że naród polski bez wyjednania swoy 
niepodległości i wielkich konstytucyynych 
swobód, nie złoży broni, Że zagrożony woy- 
ną, wywoła przeciw Rossyi nienawiść Euro- 
py, wezwie na poinoc ludów, którym przed 
chwilą zagrażał niegodny spisek ujarzmicieli 
praw ludzkości: możemy mieć nadzieję, że 
krew będzie oszczędzona , że unikniein okro- 
pności woyny na Śrurerć, że nardd rossyjski 
mie zechce walczyć preeciw Polsce, pregnącej 
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tylko wolności, wynagrodzenia dawney krzyw- 
dy i wyrzekającey się wszelkich maymniey* 
szych zaborów. 

Lecz możnaż wierzyć oświadczeniom? Ma- 
myż przytłumiać nasz zapał, us piać unie- 
sienie i uczucie sprawiedliwey zemsty łudzą- 
cem! nadziejami układów. Nigdy i nigdy. 
Powtarzam tylko wielkie uzbroienie, Śmiałe 
posunięcie się naprzod, zajęcie zabranych 
prowincyi polskich i zwycięztwo; naszey re- 
wolucyi nida powagę, a znaczenie naszym 
dyplomatycznym stosunkom. 

Boleję jednak, że P. Wolicki, którego o- 
bywatelstwu niiszczerszy składam szacunek, 
w rozmowie tey dozwolił pon żyć godność 
naszego powstania, nie ukazał jasno Cesurze- 
wiczowi prawdziwych pobudek i wielkich za- 
miarów polskiey rewolucy!. Cesarzewicz wy- 
rzekał na zbrodnie popełnione podczas po- 
wstania, zarzucał niewdzięczność woysku i 
rzucił czarny wyrzut na cały naród. Nie 
należałoż wyraźnie oświadczyć naszemu przed 
„chwilą władcy, że naród ponstający na 
obronę swoich praw, swey niepodległości tak 
długo i tak srodze prześladowaney, nie po- 
pełnia zbrodni, że wykonywa czyn nayświęt- 
szy, nakazauy przez wszystkie bozkie i ludz- 
kie prawa, Nie należałoż przypomnieć, ja- 
kiemi naybezwstydnieyszem! zbrodniami, ja- 
kiemi nayokropnieyszemi gwałty, Katarzyna 
zamordowałe polityczne Życie naszey oycz = 
zny.  Maż być dozwolone oczernianie ludu 
podnoszącego oręż za imie, wolność i niepod- 
łegłość. Zapominamyż, Że ze wszystkich 
nayświętszych powinności obywatela jest o- 
swobodzenie ujazmioney oyczyzny, Że nay- 
pięknieysza sława, jest sława oswobódzicieli 
narodu, Czemu P. Wolicki nie wzniósł 
się do całey wielkości naszey rewolucyj? cze» 
mu śmiało nie wynurzył, że sam Bòc, że 
ludzkie nawet prawa rozwiązuja przysięgę 
skł.daną ujarzancielom, mordercom praw 
narodu, że woysko wielkie i szlachetne łamie 
kaydaay niewoli, spełni.jąc, Że tak powiem, 
poleceuie wzywając=go wolności ladu, wznio- 
sło sobie niezatarty pomnik nayczystszego o= 
bywatelstwa i herdizmu; że szkoła podcha- 
rażych, ta korona polskiey młodzieży, przez 
swoje olbrzymie biiwy zasłużyła na uwiel- 
bienie narodu, na wdzięczność oyczyzny. — 
Czemu P. Wolicki nie wziął na siebie chae 
rakieru reprezeniacyi ludu, który powstaje 
ktory swoim ujarzim cieloia wypowiada woye 
bę Ba óśmaiczć? Czemu nie powiórzyżCesarzewi- 


wiczowi tak Święcie, tak zbawiennie spełnioney 
groźby konwencyi sprzymierzonym ciemięz- 
com? Jeżeli nam wydacie woynę, poszlemy ' 
wam wolność. Tak jeśli Rossya, jeśli Miko- 
łay ośmieli się jedno przeciw nam wytoczyć 
działo, poszlemy de Rossyi wolność, wezwie- 
my braci naszych do złamania sp"lnie gnio- 
tacego nas jarzma. Chcemy zgody; lecz się 
nie lękamy woyny. Nasze oczy patrzały na 
pogruchot«nie tronów, na zniknienie panują- 
cych dynastyi, teraz jeszcze widzimy duch 
wolności grożący i wywracający wszystkie 
przywłaszczenia, Nie należałoż tych wszyste 
kich nasungć względów , obaw i zatrważają- 
cev przeszłości rodziny Romanów.  Czyliź 
nie mamy za soba potęgi niewidzialney, po- 
tęgi ducha wieku i dażenia narodów burzą- 
cych dawny porządek rzeczy. 

P. Wolicki pragnał przęrazić Rossyę, na: 
sunieniem myśli, że Polska wezwie pomocy 
peństw nienawidzących potęgę monarchii rose 
syskiey, Wezwie i niezawodnie, ale nie Au- 
stry: i nie Prus dworów spólników jedney i tey 
samey zbrodni; dworów którym rewolucya 
polska używająca konstytucyinego, zupełnie 
liberalnego systemu, wywracająca monarchi- 
czne zasady, nigdy nie może być porządana, 
Prusy i Austrya lękaja się przewagi Rossyi, 
ale ich przeraża: wolność, niepodległość i 
zachodnie kopstytucya Polski.  Połączą się 
one przeciw nieprzyjacielowi, który między 
niemi rozdmuchiwać będzie płomień rewolu- 
cji i śmierć prawom nieograniczone) władzy. 
— Lecz niezgoda między temi dworami nie 
moźe nastąpić: między złemi nie ma zgody 
i jedności. Austrya przerażona zbliżeniem 
się Rossyi, woli raczey oddać wydartie nam 
kraje, i oddalić od siebie niebezp:ecznege są- 
siada. 

Naszemi sprzymierzyńcami naturalnemi, sg 
ludy konstytucyyne, nie panujące dynaistye 
ludy tamujące dawny porządek, nie trony 
rzucające kłótnie na samą myśl wolnością 
niepodległości i usamowolnienia ludów. Ko- 


chaymy tych, ktorych nasi mitnawidzą 
nieprzyjaciele. Szukaymy zw'gzków z Fran- 
cya, którey wolnościom iÍ bstowi zagro= 


zł przed chwilą naywystępnieyszy spisek 
tronów.  Francya; Szwecja a może Anglia 
udzielą braterskiey pomocy powstającym Po- 
lakom, których głównym celem być powin- 
no, ośwobhodzenie i połączenie naszey oyczy= 
zny, rozerwanie potęgi irZerh samowładnych 
tromów, nieprzyjacióś wolności, 1 nadanie stëm 
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nowczey przewagi reprezentacyjnemu syste- 
mowi europetskich narodów. Takie msśli 
wynurzyłhym Cesarzewiczowi, zmuszonemu 
opuścić kray ujarzmiany, i przez własne to 
chwila zdradzansmu wotsku. Co za stras na 
nauka! Jak przerażająca przyszłość! 

J. Be Ostrowski. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Paryż 3 Grudnia. — Dnia 29 |stepada 
zgromadziła się izba parow jako sąd 1 przy 
zamkniętych drzw ach słachała zdania spra- 
wy P. Bastard o oskarźonych byłych mini- 
strach. Posiedzenie było liczne i z honorami 
w prowadzono na nie komzinissarzów od izby 
deputowanych: PP. Madier de Montiau, Per- 
sil i Berenger. Czytanie zdania sprawy trwa- 
ło 4 godziny i uczyniło głębokie wrażenie. 
Po ukończeniu czytania oddalili się kommis- 
snrze izby deputowanych ; a izba pokrótkiey 
naradzie postanowiła, iż sprawa byłych mi- 
nistrów zacznie się d. 15 b. m. — Prezes 
rady ministrów i minister skarbu wnoszące 
w izbie deputowanych d. f b. m. zmianę 
względem wynadgrodzenia einigrantów, rzekł: 
& Przy tey spos bności czuję się bydź obowia- 
zanym udzielić niektore objaśniema wzglę= 
deim teraźnieyszege naszege położenia. Ro- 
zeszła się w tych dnach obawa woyny, któe 
ra miała wplyw na stosunki handlowe; lecz 
sądziemy , że pokóy tak potrzebny dla dobra 
norodów utrzymany zostanie. Różne ga- 
binety zapewuiaią nas ciggle o swey przy- 
iaźni. Zwiąrki maszey pzzyjeźni zacho- 
dzą jednak szczególniey z krajem, który w 
zawodzie wolności był naszem poprzedni- 
kiem, pochwalił nasze nsłowania, Cieszył 
się z naszego zwycięztwa ! dz wił się nasze- 
tau unierkowamiu 1eko majacy wspólny z 
mimi int-res cywilizacyi. Noe wszędzie o- 
ezekiwaĆ możerny tak Żywego udzisłu; ztem 
wszystkiem narodowa nasza władza.t E pręd- 
ko biła uznisa, jik ustanowiona, czego je- 
szcze mema przykładu. Dotąd woyna t zwy- 
eigztwo byłu jedyn: in: sposobem 'o uznanie 
każd:go noweżo rzadu. Ale Eadwika Filipa 
z potężneny um: rkiwaniemz ustanowiony 
trow, był zaraz od oświeconego umiarkowa- 
mia oozńrowionv, i okazano przez to, Że do- 
Świadczenie navnowszych czasów niebyło a 
zmonirchow i ludów be skutecznem- Jednak 
mia powinno to dziwić , że wielkie tu i ow- 
dzie wstrzęśnienia wzbudziły bojaźń; zdarze- 
nia w ościennym kraje ( Niderlandach ) lẹ- 
kać się kazały powszechney krjzy, i dla 


przezornośćci potrzebnemi się stały uzbraja- 
nie. Zapewniamy was, i spodziewamy się, 
Że u was i w całym kraju znaydziemy wia- 
rę, iż względem tych uzbrajań otrzymali» 
śmy naywyraźnieysze i zaspakajające zape. 
wnienia. Lecz mimo tego znaydować się mu- 
simy w gotowości; w stosunkach naszych, 
zawsze mądrość zachować należy : gdyż bez 
obawy woyny , piękniey jest przez pekóy ni- 
Żeli przez strotmienie krwi, zapewnić wolno: 
Ścr zwycięztwo. Francya me dozwoli, aby 
zasada niemięszania się do spraw obcych by- 
ła naruszona, i równie niedopuści, aby po» 
kóv był naruszony. Jeżeli woyna jest nie- 
adzowną, tedy okazanem będzie, iż my jey 
niechcieli, ale nie pozostał nam wybór, jak 
tylko między woyną i skażeniem naszych za» 
sad. Pow ększy ona nasze siły, gdy mocą 
oręża poprzemy nasze prawa. Będziemy da= 
ley czynić układy i wszystko zdaje się roko- 
wać ich pomyślność: ale wciągu układów 
uzbroymy się. Nie długo mieć będzie Fram- 
cya opatrzone w Żywność i dobrze uzbrojone 
twierdze; i pół miljona gotowego do boju, 
dobrze uzbrojonego, dobrze uorganizowanego 
i przedziwnie dowodzonego wojska, które 
milijon gwardyi wspierać będz:e , a ieśli wy- 
paduie potrzeba sam król stanie na czele na- 
rodu.,, Tu dodał minister, że na koszia u= 
zbrojznia się dostateczne fondusze. — Minte 
ster woienny marszałek Soult wn ost na tem- 
Że posiedzeniu o uchw.lenie wybrania do 
woyska 80 000 popisowyah z klassy r. 1830.— 
W przeciągu 6 tygodni zakupił rzad 20,000 
kon! w Niemczech, i oprócz tego rozkazał 
w każdym departamencie utworzyć po iedney 
kompanii weteranów. 

Powrócili tu jenera} Berthezene 2 Algieru 
a Lallemand, wygrmaniec od r. 1815 z Pila- 
délfii. — Do Dunkierki nadeszło 22,000 bro= 
ni angielskiev dla Belgijanow. 

BRvxELLA 7 Grudnia. — Na komgressie na- 
rodowym d. Z b. m. P- V ndewever Św adczsł 
na wynurzona obawę, że Hollendva dia tego 
tylko żąda zawieszenia brom, abv usposobiałą 
się w piemądze i zac agnęła obcych Żołnierzy; 
©N'e lękom sę przębycia Szwaycarów; postis 
damy 30,000 ludz: pod bronią, pomiędzy które» 
mi 100 jazdy. Bez organizacyi, bez karno:r', 
bez ainun'cyf, z kilku tylko polnemi działami 
odpariśmy 27tssigczne woysko ; czegoż teraz 
nie dokażemy? Nie tądźny więc bez prey- 
czyny miespokovnemu. ,, — Ford Ponsonby 
przybył tu d. 5 b. m. w poselstwie od rządu 
angielskiego. 


